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z W arszawyi 20 W rześnia.
Posiedzenie dnia 23 W zreśnia,

J z b a P o s e l s k a .
Po zgromadzeniu się Reprezentantów Naro

du. JW. Marszałek da ł głos JW. Radcy Sta
nu Potockiemu, który dla rozwinięcia zdań 
Rządu co do proiektu wczoray umieszczonego 
przeszedł podział iakiego się Ruda Stanu 
w układzie ninieyszego proiektu trzymała, 
oraz przytoczył zasady dla których różne ro
zporządzenia prawa, a mianowicie ustanowienie 
Prokuratorów wprowadzone zostało Z resztą 
w końcn głosu swego przytoczył, źe Nayiaś- 
nieyszv Pan przychylić się raczył do tego, aby 
proiekt na obecnym Seynue wniesiony, gdyby 
się niedoskonałym okazał, na przyszłym po
prawionym został.

Gdy JW. Radca Stanu skończył, JW. Mar
szałek wezwał Sekretarza Seymowego do od

L I

I W O J E N N E .
ie. z Warszawy. Wiadomości Zagraniczne:

czytania listy członków przytomnych, a na
stępnie przystępuiąc do rozbioru proiektu, 
udzielał naprzód głosy członkom Kommissyi, 

JW. Kozłowski Deputowany z Miasta P ło 
cka, Członek Kommissyi do Praw Cywilnych 
i Kryminalnych w zabranym głosie oznavmił, 
źe krótkość czasu nie dozwoliła mu dokła
dnie zgłębić proiektu, źe Kommissyia Seymo- 
wa do rozbierania go przeznaczona, częściami 
tvlko nad mm zastanowić się mogła, źe w Ko- 
dexie tym Sądy przysięgłych zaniechanemi 
zostały, i ze nakoniec Kodex ten póty przyję
tym bydz nie może, póki się nie przekona Iz
ba, czyli Instytucyia Sądów przysięgłych iest 
użyteczna lub nie.

JW. Szołowski Poseł Łęczycki, Członek 
Kommissyi do Praw Cywilnych i Kryminal
nych, zastanawiał się nad róźnemi częściami 
prawa i iego niedogodności okazywał.

JW. Doliński Poseł Kraśnicki, Członek 
Kommissyi do Praw Cywiloych i Krvminal- 
nych, ganił  instytucyią Prokuratorów, dowo-

a3i

29 Września- 1820 r.



=  922  =
dząc,  źe iest 
p o  w lększa

J W .  Raczyński 
Kommissyi  do Praw Cywili""*';, , Krymmal-  
ny ch ,  wyraził ,  źe Proiekt  obecny nie znay- 
duie odpowiadaiącym potrzebom kraiu,  i ozuay- 
m i ł ,  źe Instytucyia Prokuratorów nie zdaie 
m u  się bydź potrzebną.

JW .  Krysiński Deputowany z C yrk ułu  Y. 
M. S, Warszawy,  Członek Kommissyi Admi-  
nistracvyney,  czyni ł  uwagi nad ogółem i 
szczegółami Proiektu. .  W ogóle żal i ł  ssę na 
krótkość  czasu zostawioną Izbie do nauczenia 
się i rozebrania Kodexu.  Gan i ł  opuszczenie 
zaprowadzenia Instytucyi Jurt, którą wszystkie 
oświeceńsze narody przyięły;  z resztą,  okaza ł  
w Proiekcie brak iawności postępowania,  oz- 
n a y m i ł ,  źe pod łu g  iego zdania osobne sądy 
powinny bydź do sądzenia zbrodni,  występków 
i  przewinień Policyynych.  Co do szczegółów 
czyni ł  szczególne spostrzeżenia nad  rozmaitemi 
a r tykuł am i .

J W .  Sfubicki Pose ł  Brzeski, Członek K o m 
missyi Skarbowey , równie iak poprzednio 
przed nim mówiący Reprezentanci ,  użalał  się 
na krótkość czasu do rozważenia Proiektu 
zostawioną, radził  zaprowadzenie Instytucyi Jur i, 
g a n i ł  zaprowadzenie prokuratorów, przez kto— 
ry.ch niepodległość Sedziego podkopaną  została.

JW .  Dybowski Pose ł  Kazimier ,ki ,  Członek 
Kommissyi  Ad mi n istracyy n ey, także n iedokła
dność  okazał  Proiektu,  z dowodu niezaprowa- 
dzenia Sądu przysięgłych;  rozbierał  następnie 
szczególne a r tyku ły  Prawa,  które w wielu 
mieyscach za przeciwne Konstytucyi  i K o d c -  
xovvi karnemu uznał .

J W  Jezierski Pose ł  Garwoliński,  Członek 
Kommissyi  Skarbowey , czyni ł  uwagi swoie 
nad a r tykułami  Proiektu .21, 28, 37.  4 1, 61, 
iocy, 23o, 3o t ,  402, 4 >8, (a r tykuł  ten za prze
ciwny Konstytucyi  okaza ) 423 , 455 , 458 . 
Życzył ,  żeby Sądy przys ięgłych zaprowadzone 
bydź mo gły  i radził ,  ab\  proiekt obecny aż 
do przyszłego Sevmu mógł  b \dz  od łożony,  a 
to w celu lepszego go rozważenia.

J W .  Bonawentura N iem oiewsli, Po se ł  W ie 
luński, Członek Kommissvi  Skarbówev,  doma
g a ł  się zaprowadzenia Sądów przysięgłych , 
iawności  postępowania i w końcu szczególne 
a r tyk uły  rozbierał .  W  ciągu mowy swoiey 
odpowiadał  na dwa zarzuty czynione Sądom 
przys ięg łyc h ,  iako to: 11110: Ze w czasach fa- 
kcvi Sądy przysięgłych mog łyb y  wiele wystę 
pków puścić bezkarnie.  2do: Ze do Sądów ;

przysięg łych  nie iesteśmv ieszcze dovrzali.  
Ządaiąe iawności postępowania okazał ,  źe ia- 
wuość postenww,, , . ,  lUn nikogo popsuj ,  ani 
nikomu zaszkodzić nie może. Był  za odrzuce
niem proiektu.

Po  cz łonkach  Kommissyi  przvmawiali się 
inni Reprezentanci  Narodu w porządku zapisu 
u  laski Marszal kowskiev złożonego.

JW .  Staw ow s/i, Poseł  Wartski ,  oświadczył ,  
ze krótkość czasu pozwoliła mu nad niektó- 
remi tylko a r tykułami  poczynić postrzeżenia; 
okazał ,  źe a r ty ku ł  proiektu 3 i iest przeciwny 
konstytucyi, iako oddaiąev Sądowi Grodzkiemu 
moc zatrzymywania 1 badania obwinionego.  
Czynił  daley uwagi nad a r tykułami  89. 87 i 
88. Ar tykuł  roa proiektu okaza ł  przec i*nvin  
a rtykułowi 22 konstytucyi; rozbierał  naresz
cie a r tyku ły  dalsze proiektu 270,  3o5, 362, 
5o4 , i ż ą d a ł  odłożenia rozbierania 1 przyięcia 
proiektu do przyszłego Seyuiu.

J W .  Łubptrki, Deputowany C yrku łu  IV Mia
sta, Stoł:  W arszaw y, odwołuiąc  się do zdan 
pierwey słyszanych,,  oświadczył  się zgodnie z 
niemi przeciw proiektowi. S ta ną ł  atoli w ob
ronie instytucyi Proknrotorów, twierdząc, źe 
instytucyia ta utrzamuie  w Sądach porządek, 
który iest duszą każdego postępowania.  Był 
także za zaprowudzeniern Sądów przys ięgłych,  
a w końcu rozbierał  a r tyk uły  proiektu 238 
mówiący o świadkach;  200 i 3o6.

JW .  Siarczy ń sk i , Deputowany z O kręgu  
Stanisławowskiego,  czynił  uwagi niektóre nad 
Dział etn V proiektu,  uwaźuiąc go, za ebeymu-  
tącego bard/iey przepisy tyczące się odzyska
nia. Zastanawiał  się nad a r tykułami  85, 3<)6‘, 
437,  c zyn i ł  postrzeżenia nad Sądami Grodz- 
kietni, źądaiąc,  aby nakazy tyci) Sądów nie od 
Prezesa, ale cd ca łego  Sądu w komplecie wy
chodzi! w  Z reszta o d w oł a ł  się do uwag po
przednika.

JW. X.  Jakubowski, Deputowany,  z Obwodu 
Łęczyckiego,  uważa ł  proiekt iako przeciwny
Konstytucyi ,  w artykule 4 2 2 .  Uczyni ł  uwagę
źe niemasz w nim zachowanego względu na 
stan duchowny,  który ma swoie prawa i im 
podlega z obowiązku; okaza ł  nareszcie, źe a r 
tykuł  235 proiektu sprzeciwia się przepisom 
prawa Kanonicznego,  i źe zatem wykonanie 
lub zaniedbanie iego przez duchowne osoby', 
obrazę iednego z dwóch praw poc iągnąć  musi.

JW .  K oidow ski, Deputowany z O kr ęgu  
Radomskiego,  o dw oła ł  się do zdań wvźey 
s łyszanych,  a widząc wszystkie zdania prze- 
ciyyue proiektowi ż ą d a ł ,  ażeby dla ocalenia

niekonstytucyvna i na próżno 
wydatki kraiowe iuż i -tak wielkie.

Poseł  Lubelski,  Członek 
Cywili""*1
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drogiego czasu Izba Poselska albo led nomyśl  - 
nie od rz uc i ł a  nr. .mU, lab  przystąpi ła ' do 
kreskowania.

J W  . Krasiński, P o s e ł  Przasnyski,  u waż a i ąc 
proiekt za antykon . tvfucvyny i wprowadzający 
instytueyią szkodliwą Prokuratorów oświad
czył  się przeciw niemu, i o d w o ł a ł  się do zda
nia JW .  K otdow skiego.

JW .  K apie a , Deputowany Ł o m ż y ń s k i  
oznaymi ł ,  źe proiekt obecny sprzeciwia się w 
wielu mieyseach a r tyku łom Konstvtucyi  18. 
19. 20. 21, i dowodził ,  źe dla zadość uczy
nienia a r tykułowi  18 Konstvtucyi ,  potrzebne 
iest zaprowadzenie Sądów przys ięg łych.

JW .  Komorowski poseł Kielecki twierdząc 
źe każdy proiekt przedewszvstkiem powinien 
bydź pisany w du chu  konstvtuoyynym,  na 
czein obecnemu proiektowi zbywa; rozbierał  
daley szczególne a r tykuły  prawa,  oświadczył  
się za zaprowadzeniem Sądów przysięgłych,  
okazał ,  źe a r ty ku ł  proiektu 3g 6 zagraża c a 
łośc i  osobistey obywateli,  1 radził  odłożenie 
pioiektu do przyszłego Sevmu.

JW .  Czcuewski, Deputowany Kalwaryyski ,  
radzi ł ,  żeby proiekt  obecny mm będzie roz
trząsany, rozdany b v ł  wszystkim Sądom i 
Prawnikom,  aby ci nad nitn wprzódy poczyni- 
li uwaci .

J W .  Bronikowski, Pose ł  Koniński ,  oznaymił ,  
źe poczyni ł  b y ł  nad proiektem niektóre uwagi 
na prędee,  lecz te iuź przez poprzedników 
lego wymienione zoUały, i oświadcza się z 
niemi przeciwko proiektowi.

JW.  W olicki, Pose, Kowalsk1, u w a ż a ł  w ogó
le proiekt za nadto ł a g o d n y ’dla zbrodniarzy. 
W ogóle nie chc ia ł  przechodzić szczególnych 
a r tykułów dla oszczędzenia czasu.

JW.  L in d e , Deputowany C y r k u łu  111 M. S. 
Warszawy, oświadczył ,  ź krótkość czasu nie 
dozwoli ła K om nussvioin ani lemu dokładnego 
zastanowienia się i rozebrania proiektu: 1 lubo 
widzia r, źe wszystkie zdania są przeciwko pro
jektowi, radzi iednak,  aby nie spieszyć się 
do kreskowania,, w celu usłyszenia ieszcze w ie
lu świat łych  głosów wyświecających uchybie
nia proiektu.

JW .  M arkowski, Pose ł  Łukowski ,  oświad
czył  zdanie swoie, aby prosić Nnia śn i eysze -  
go Pana,  bv proiekta d łuższe  i większey po- 
trzebuiące rozwagi i czasu, wcześniey Repre
zentantom udzielane by ły .

JW .  H anąiet, Deputowany C yrku łu  T. M. S. 
W  arszawy, o d w o ła ł  się 4 °  zdań przed nim 
słyszanych.

JW .  X.  W ierzbow ski, Deputowany z O k r ę 
gu  Płockiego,  chwal i ł  w przedstawieniu ni-  
nieyszego proiektu c h ę ć  dobrą  Rady Stanu znie
sienia dwóch różnych a wzaiemme obow iązuią-  
cych  procedur ,  lecz ga n i ł  pospiech w napisaniu 
tego proiektu. Czvrnł uwagę nad a r tykułem 170* 
w k tórym radził  dodać excepcyią  fon dla d u 
chownych,  tak iak iest dla woyskowych.  Z resztą 
wniósł,  aby Kornmissyie Seymowe do Praw Cy
wilnych i Krymina lnych  w ciągu Seymu czy
ni ły uwagi nad tym proiektem, obiawiły le, i 
żeby proiekt ten poprawny,  obeymuiący w 
sobie zaprowadzenie Sądów przys ięg łych,  na 
Seymie przyszłym wniesiony został.

Po tvlu s łyszanych  zdaniach zabra ł  g ło s  
J W .  Marszałek,  w którym wyraził ,  źe  lubo 
widzi iż proiekt obecny utrzymać się nie mo 
że; gdy iednak na dzień Poniedziałkowy ź a -  
due  inne zatrudnienie dla Izby Poselskiey prze
znaczane nie iest, i gdy nowe czynione po
strzeżenia podać mogą  Radzie Stanu wiele 
dobrych myśli  do poprawy obecnego proiek
tu,  dla tego dalsze nad n im dyskussyie do 
Poniedz ia łku odkłada.

R a p o r t  r a d y  s t a n u
o dwuletnich czynnościach R zęd u , c zy ta n y  na
drugim  posiedzeniu Izb po łączonych  dnia  i 4go  

W rześn ia  r. b. (C ią g  d a ls z y .)
O d d z i a ł  I I I .

0  stanie w p ływ ó w  i u życiu  fu n d u szó w  p u 
b l ic z n y c h .

A naprzód,  za rok 1818.
I. P o d łu g  Etatu na rok 18 18 przeznaczo

n ą  by ła  na ca ły  Wydział  Sprawiedliwości  
Summa - - zł: Pol: 2,270,160 —

1 j.  Za szczegóinemi postanowie-
uiami na zaprowadzenie S ą 
du Pokoiu w Pyzdrach 1 do
dawanie Sądom Policyi P o -  
prawczey w Kalwaryi  i w 
Warszawie,  pomocy -  -  t 3,3oo —

Czyni razem zł:  Pol: 2 , 2 8 8 , 4 6 0  —
Z tey Sum my  wydano-

I. Na pensyie Etatowe, potrze
by Kancellaryi  i inne wy
datki  -  " _ z} : Pol: 2,113,898 g. 6 |

I I .  Na pomieszczenie Magi- 
stratur  i zakupienie utensy
liów -  .. _ _ -  76,837g. i 3 .

Razem 2,190,7ÓDg. i9 a
Pozostało zate'm w Skarbie z

końoetn roku  1818 -  -  97,4 s 4 g- to*
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1 1. za rok 1819.

J. Etatem za rok 1 8 1 9  by ło
przeznaczone
a) IS a pensy te i wydatki zwy- 
czavne i nad/wy czeyne » e -  
d tu g  obecnego porząd-
Łu . -  -  z ł: Pol: 2,310,460 —
l )  Na koszta zaprowadzenia
nowey o r g a n i z a c y i  -  - ___ 2 0 0 ,0 0 0

W  o g ó le  zł: Pol: 2,510,460,460 
XI. P o sta n o w ien ia m i s z c z e g ó ln e -  

mi a ss y g u o w ą n e m  z o s ta ło  na  
Srgregacyią  A kt Rządowi 
Pruskiem u wydać się  m aią -  
cycb , t na D e la g a c y ią  w y s ł a 
n ą  do Białegostoku  po o d e 
b ra n ie  w ł a s n o ś c i  K róle— 
stwa _ -  -  z ł:  Pol: 18,000 —

11 1. T ak  dawne reinanenta ia- 
ko też ściągnione należyto- 
śc i  za druki 1 forszusa prze
znaczone teraz na koszta re -  
wtzyi Sądownictwa; wykaza 
ł y  w ogóle funduszu -

Ogólna pozostałość z r.

57,493 g. 7 ,

R a zem  75,493 g. y \  
O g ó ln y  stan fu nd u szów  W y- 
d z ta łu  S p ra w ie d l iw o śc i  b y ł  
fa t e m  w  r. 1 8 1 9  w Sum - 
n i je -  -  -  zł: Pol: 2,585,953 g .7 ?

W ydatek z pierwszey Sum 
my tak na pensyie, iako też 
na  pomieszczenie Magistra- 
tu r  1 inne wydatki b iegnące
w} n0si -  -  zł :  Pol:2,a5g,429 2-

Latus 2 , 2 5 2 , 4 2 9  g- 2 .  — 2,585,900 g. 7 -' 
W ydatek z dru.^iey sum 

m y ńa koszta redakcyi i p;0- 
iektu do praw, dodanie po
m ocy d o  ukończenia k o n k u r
sów,' i na  koszta H ypote- 
ki -  -  - zł:  Pel: 9 9 , 6 2 2  g. 7 i

W ydatek z trzeciey Sum 
m y - - - - -  9 '9 ° °

'W ydatek z czwartey -  -  1 4,368 g. 4
Ocólny zatem wydatek w 

r .  1 8 1 9  czyni - z ł :  Pol: 2 ,3 7 6 , 3  i 9 g- i3 ;

1 8 1 0  czym
. i /

Z osz cz ęd n o śc ią  zas z r. 
1 8 1 8  w ilości

209,633 g. 2 3 | 

-  97,724 g- i o |

o -Ogólna pozostałość
budwóch lal wynosi zł: Pol: 3oy,358 g. 41 

(D a ls z y  ciąg iuwo J .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A n g l i i * .
z L ondynu , 1 9  W rze in ia ,

W  K uryicrze  między mnemi czytamy arty-  
kui uaslępuiący. >,Oskarżenie Królowey powin- 
no się b y ło  odbywać bez wszeikiey dwuznacz
ności i obawy, tak się się też i stało . M iało 
bydz oparte na świadectwach pewnych i nie
zaprzeczonych, co tak ie  za praw idło  b y ło  
przeiętein. Lecz dla okazania piawdziwey 1 
śc is łey  bezstronności, życzyliśmy, aby opiniia 
powszechna wstrzym ała  się od wyrokowania 
ani na  stronę  obwiuioney, an i  przeciw ko iejr 
a i  do zupełnego zakończenia processu. Z aw - 
szesmy się z tiaszey strony starali ile roozna 
unikać wszelkich wczesnych wnioskowań. Po
dawaliśmy do wiadomości publiczney sam tyl
ko ciąg processu i wyznania świadków nieza- 
łąeza iąc  do tego żadnych  obcych uwag. Czy
niliśmy to iedynie z nn łosc i  prawdy i sprawie
dliwości, Lecz taż sama bezstronność zniewa
la nas do odmienienia takiego przedsięwzięcia. 
June pisma publiczue zapewne czuiąć, iż tak 
scisła neutralność zaszkodzi w łasney ich spra
wie, to iest spraw ie Królowey, wyszły z g ra n ie  
cierpliwości i puściły  wodze zuchw alcy swey 
zapam iętałości.  K łam stw a, potwarze, obelgi 
i wszelkie cze in id ła  by ły  ich orężem ; nay- 
znakomitszg i nayszlachetnieysze osoby gdy 
niedzieliły ich sposobu myślenia , trakto
wane b y ły  nayzłośliw iey, czernione i po- 
twarzane nayniegodziwiey. Nay&więtsze zamia
ry, na\lepsze chęci wystawiano w oczach p u 
bliczności za .zdradę 1 pod łość .  1  en co bez 
względu na ich pogróżki i obietnice śm iało 
w yznaw ał prawdę, zas łuży ł  na imie przeko- 
pionego k łam cy .  Roz to iest bezstronność, to 
ow e umiarkowanie, którego aż do końca proces
su trzymać się miano!”

d r u k a r n i  w o i t n n e y

P e t e r s b u r g u .

t n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO O E S A R S K I E Y  M ŚCI.


